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nauJa Stugnle' Kre[IJ Slę plenl

Rafał Kasprów

A WSTĘPIE MUSZĘ WYZNAC,
i:,e nie potrafię napisać o Cze_
chach u oderuaniu od żucia

pruluatnego. Moje nieuątpliuie subiektgul-
ne zauroczenie Czechami uiqże się z ig-
ciem prguatnum i nie ma sensu ani tego
ukrpuać, ani dgstansorr.lać się dla większe-
go obiektgu.lizmu. Kiedg redakcja l/SP zuró-
ciła się z pomgsłem napisania tekstu o tpm,
czgm r6Żniq się Czechp i Polska, zauaha-
łem się rlłaśnie z tego pouodu, że trudno
mi opisać róznice u kategoriach analiz po_
litgczngch, socjologiczngch czg biznesu.
Tkruią one boruiem w rzeczach drobngch,
codzienngch, zgciowgch, a ich suma skła-
da się na przepaść, jaka dzieli Polakóu.l
i Czechóu.

Zatem urodzi.łem się i przez uiele lat
mieszkałem ru prauie rórunej odległości

RAFAŁ KASPROW ukończg,ł studia na
Wgdziale Nauk Politpcznpch Uniruersgte-
tu Warszauskiego oraz Executive MBA
ul Szkole Głóunej Handlouej i Universitg
of Quebec at Montreal (UQAM). W latach
90{gch pracouał jako dziennlkarz Rzecz_
pospolitej, Żpcia i TVP. Jego publikacje
prasou;e dotgczg|g g. lóunie obszaróu,
gdzie styka się politgka i gospodarka. Za
suoje artgkułg otrzgmaŁ m.in. nagrodę
G.łóunq Stouarzpszenia Dziennikarzg Pol-
skich i kilka ugróżnień. Mieszka u War-
szatl]ie.

Świat po czeshu

międzg Pragq a Warszau;q (322 i 32a km),
ru miejscu, gdzie odbierano jeden kanał
telerrizji polskiej i dua czeskie. Tuarze
czeskich aktoróu bgłp mi znane od dzie-
ciństu.la, a seriale Arabella czg S:pital
na pergferioch oglqdałem u du.óch uer.
sjach jęzpkorugch. Czechg od zau'sze bgłg
mi bliskie i Sentument przetruał do dzi-
siai.

&t

NAJNOWSZYM FILMIE
Fi l ipa Renće Roman pro
źenp jest scena' u której

niemłoda już kobieta poszukujqca kan-
dydata na męża spotgka prarudziruego
N iemca  ( t zn .  n i e  z  daungch  N iem iec
Wschodnich). Kiedg sprauu zaczgnajq iść
u  dob rym k i e runku  N iem iec ,  ob l ang
przgpadkouo kauq przez jakiegoś Pola-
ka rugznaje,  że , ,n ie lub i  Po lakóru ' ' .  To
I.Dustarcza, abg zerruać znajomość z kan-
dgdatem na d.lugo poszukituanego męża.
Filmorua córka ouej kobietg (u tej roli
z jau iskoua Zuzana Kanócz) ,  oburzona
tpm, i le można ,,nie lubić Polakóu'', za.
daje to samo , ,putanie spraudzajqce ' '
suojemu notuemu męił.czgźnie. Filip Ren-
će, reżgser, którg ucześniej odkrgł Annę
Gesleroruq, najuiększą gruiazdę czeskie-
go k ina,  umieścił tę Scenę z odrobinq
czeskiej ironii, ale jako element uniuer-
sa lnej  próbg.  Nie można bgć dobrgm
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cz,łouiekiem (a co za tgm idzie kandp-
datem na męż,czyznę Zuzany Kanócz),
j eś l i  n i e  l ub i  s i ę  Po l ak óu .  Czg  k toś
u Polsce,  pr6cz czgte ln ików reportażg
Mariusza Szczygła, może traktotuać sto-
sunek do Czechóu jako miarę cz.łowieka?

obojętność: Kanadyjczyca - Papuast

IEDY WIDZI^ŁEM ZDJĘCIA
czeskiego premiera Mirka To-
polónka i  Jarosłaua Kaczgń-

skiego podczas spotkania u Warszaruie
up r zu tomn i ' l em sob i e ,  że  nau ;e t  j eś l i

dtuóch lideróu politgcznpch obu krajóru
może spotkać się od czasu do czasu, to
przeciętng Polak i Czech nie mogq uobec

siebie bgć już bardziej obojętni'' - napi-
sał u marcu Mark Baker w The Prague
Post ,  czesk ie j  gazec ie anglojęzgcznej .
W  o p i n i i  t e g o  r l g ś m i e n i c i e  z n a j q c e g o
zaróuno Polskę (autor ks iqżek i  prze-

uodnikóu po naszum kraju),  jak i  Cze-
c h U  ( o b e c n i e  e x p a t  r u  P r a d z e )

amergkańskiego dziennikarza Polac g i Cze-
si. mimo długiej r.uspólnej historii i ,,40 lat
zarządzania z Moskug, 3l4, słóly podob-

ngch |ub o zb l iżongch korzeniach,  za-

cho t ru ją  s i ę  j ak  m ies zkańcg  Kanadg

rl stosunku do Papui Nouej Guinei". Ich

u,zajemng stosunek można określić jako

,,tugstudioruanq obojętność''. Warto zoba-
czgć, co znajduje się na biegunach rug-
pełniongch takim chłodem.

Przepaść: ziemniaht - hnedle

ULASZ WoŁo\\ry Z KNEDLAMI
est podstauouą potrauq czeskq
od pokoleń kształtuje '  tUraz

z nieodłqcznpm piuem, zaróuno brzuchg,
jak i umgsłg Czechóu. Można oczyuiście
taką tezę nieco niuansouać, móuiqc że kne-

dle i  ouszem, a le mogq bgć: huśkoue'
bramborotue lub hlupane. Ale i tak każdg
uie, że gulasz najlepiej smakuje z miękki-

t 0

mi, porouatgmi knedlami bułczano-mącz-
ngmi (huśkou;gmi) i to one liczq się naj_

bardziej. Czechg sq bouiem krainą mqcznej
kulturg kulinarnej - cgwl|izacji młpnóru.

Tgmczasem praudziu:g Polak jest ziem-
niaczang. Ziemniak jest potrau;ą uJumaga.
jącq od spożgruającego ru zasadzie jedgnie

ugkopania go z ziemi. Nauet go.łpmi ręka.

mi, nie tglko młgna do tego nie trzeba, ale
nauJet sierpa czp młota. Wghodotuanie
ziemniaka nie rugmaga udziału kulturg

technicznej, a jego konsumpcja nie jest na-
cechouana nauJet śladem ugrafinouania.
Ugotouanie ziemniaka u garnku lub upie-
czenie ru ognisku (obecnie zastqpione
uszechobecngm grillem) jest zadaniem nie-

uspółmiernie prostgm do produkcji upra-
finowanego knedla.

Trudno ruyobrazić sobie przeciętnu pol-

sk i  pos i .łek rodz inng bez schabouego
(ru ieprzoruego) z z iemniakami.  W po-
rórunaniu jednak z zestatuem gulasz (ruo.

łowg)  i  kned le ,  p r zggo to tDan ie  t ak i e j
potrauru tuumaga znacznie mniejszego
ulgsiłku umgsłouego i zastosotuanej tech-

nologii. Nie uspominajec juiL o r1znicg
międzg zjadanq u formie ubitego na pła.

sko kot leta polskq śuin iq,  upmagajQcQ
jedpnie zapędzenia do korgta, a gulaszo-

ugm uołem, którg przed zjedzeniem jed.

nak musi się tugpasać na otuartej czeskiej
łqce. Ziemniaka od knedli dzieli uięc cp-

uil izacgjna, a nie tglko kulinarna prze-

paść.

Pomost: pterogi - hlusht

Ę/EnłxtAK JEST AFRoDYZJAKIEM
/ Polakóu '  Jego płynna postać,

.J |,lódka, pozua|a na dokonguanie
kolejngch cudóu, dzięki którgm trtua na-

sza Republika Ziemniaczana. Pod upłg-
U e m  p o u J o j e n n e j  m i g r a c j i  l u d n o ś c i
z Kresóu na Ziemie odzgskane ziemniak

ustąpił nieco miejsca na talerzu napłg_

tuotui pierogóu. Warto zaznaczgĆ, ze mqcz-
ne pierogi, które przgjechałg masou]o po



uJojnie razem z ludnością Luotua u bu.
dlęcgch uagonach, zasadniczo upłgnęłg
na postrzeganie Polaków przez Czechóu;
jako bardziej ,,stuoich,,. Zaróulno Luótu,
jak i Praga bgłg elementem tej samej' ce-
sarsko-kró leusk ie j  ku l inarnej  ku l turg
mącznej. Po deportacji mieszkańcóu Luo-
ua do Wrocłauia, czg|i vse ruspó'łczesnej
Polsce, postkresoue pierogi stałg się po-
mostem międzg ziemniakami a knedlami,
umożliuiajqcym Polakom i Czechom u;za-
jemne zrozumienie. Jeszcze ruażniejszgm
elementem łącznikoupm obu krajóu jest

,,kluska',, tuguodzqca się ze starej kul.
t u rp  ś lqsk i e j ,  k t ó r a  składa  s i ę  tu  3 /4
z  z i emn iak lu  i  | l 4  z  mąk i .  Za t ówno
kluska ślqska, jak i touarzaszĄca jej ro-
lada (połqczenie spłaszczonego polskiego
kot leta i  czesk ie j  uołouing zru in iętej
tu rulon) całkouicie obce są uspó'łcze.
snej kulturze polskiej. Douodem na to jest
fakt, że u Warszawie trudno znaIeźć choĆ
jedną restaurację, gdzie podaje się zestatu:
kluski i rolada. Tgmczasem u Pradze taki
obiad można zjeść. choćbg ru barze na
.iźkovie. Rdzenni Slązacg różnią się zu-
pełnie, kulturouo i charakterologicznie,
o d  m i e s z k a ń c ó t u  P o l s k i  c e n t r a l n e j ,
a szczególnie Warszatup. Petunego rodza-
ju dpstans, skupienie się na spraruach lo-
kalngch, brak zaangażouanaia uJ sprauu
politgczne, zamiłouanie do rzemios.ła po-
uodujQ, że Slqzakom kulturouo znacznie
bliżej do Czechóu niż do Polakóru. Z pew-
num uproszczeniem można powiedzieć,
że mentalnie Slązacg sq Czechami' ale po-
zostajQ pod upłpuem dominacji polsko-
ś c i ,  m . i n  p o p r Z e Z  z n a j d u j q c q  s i ę
ru kluskach przeu]agę ziemniakóu. Mqka
zauarta w Znacznach ilościach zaróruno
tu pierogach, jak i kluskach utrzpmuje kilka
milionóu ludzi zamieszkujqcpch tereng od
Wrocłauia po Katoruice rr-l stanie zawie-
szenia pomiędzg obydu;iema kulturami'
Nie jest przgpadkiem, ze z punktu uidze-
nia Warszauu,,ruustudiorlana obojętność''
dotgczg tak samo Czecha, jak i  S lqzaka
czg mieszkańca Wrocłauia. Większość

I{AWA STYGNIE,I{REW SIE PIENI

Wrocłauian i Ślqzakórl z kolei traktuje
Warszauę jako odległe i nieprzyjazne
miejsce. Tak jak Czesi.

Grani,ca cpwiltzacji: piwo - wódka

EZ WĄTPIENIA FUNDAMENTY
cauilizacji Zachodu ukształtoua.
ne zostałg u obszarze śródziem-

nomorskiej cguil izacji uina. Wino, ruy-
maga jące  skomp l i kou ;anego  p rocesu
przerobu, stanor.ui napój szlachetnp, po-
u;stajqcy pod ciężarem tgsiqcletniej kul-
tu rp .  W m ia rę  odda l an i a  s i ę  od  t ego
bieguna caruilizacji degeneruje się zaróuno
charakter spożguangch alkoholi, jak i ele.
mentg kulturg śródziemnomorskiej. Cze-
si, będqcg niejako na granicg kultur' u.ino
zamienili na chmielou-le piuo, uażone jed-

nak  zgodn ie  z  w ie l ou i ekouq  t r adgc jq
u Iokalngch brouarach'  Pod uzględem
ugrafinoruania piuo ustępuje uinu, ale
rórr-lnotuażone jest to bardziej skompliko-
uaną technologiq produkcji. oba trunki
ugmagaje peunej kulturouo zakorzenio-
nej ceremonii konsumpcji. Dzban uina
i kufel piula dla mieszkańcótu terenóu
położonpch na południe od Polski nie są
z peunościq zupk.łgm ,,ogłupiaczem'', ale
raczej elementem kulturouo_społecznpm,
utrualajqcgm tradgcajne uartości'

Problem Zaczana się jednak, kiedp prze-
kraczamg północnq granicę Czech. Tutaj,
poza kilkoma słoneczngmi dolinami Ko-
tlinp Kłodzkiej, produkujqcgmi cierpkie u'i-
nogrona, znajdujemg się już u obrębie
i nne j  cg tu i I i z ac j i .  Napó j  u JU t t r ' a r zanU
z ziemniaka nie jest bouiem jedgnie efek-
tem euolucji petungch procedur produk-
cg jngch  c zg  ochłodzen ia  k l ima tu ,  a l e
tuejścia tu inng obszar cyuilizacajng. Pro-
dukcja u;ódki nie jest ugrafinouana i ob-
ciążona uielouiekowq traducją. W latach
B0. mój dziadek produkotuał u szopie bim-
b e r  z  o p a r c i u  o  s p i r a l n i e  z r u i n i ę t q
l i nkę  hamu l co ruq  z  samochodu  tgpu
Żuh, ,,Pamiętaj, dziecko, datę bitrug pod

l l
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Grunualdem (l4l0 r.). To nic innego niż

kilogram cukru, 4 l itrg tuodg i l0 deka

dtozdzg'' - tłumaczpł mi dziadek prak.

taczne ugkorzgstanie zr-ugc ięstrua nad

Krzgżakami.  Ta n ieskompl ikouana, , t ra-

dgcyjna'' receptura poruoduje, że u; sg-

tuacji arlargjnej (bgł to stan wojenng)Polak

potrafił narDet bez udziału ziemniaka, po

podgrzaniu i ochłodzeniu, zamienić ,,nic''
ru tuódkę kapiącq poruoli do słoika. Taka

awargjna umiejętność douodzi głębokie-

go już zakorzenienia tego napoju ru kultu-

r ze .  Jednak  Poza  c i emnPm ok resem

u;czesngch lat  80.  pratudz i r -ua polska

ruódka zawsze bpła i jest produkou)ana

ru oparc iu o z iemniak i .  Na rek lamach

najlepiej sprzedajqcej się u USA polskiej

ruódki  ru idać chłopa z tu idłami,  którg

ruurzuca gnój na pole, na którgm rosnq

ziemniaki. ,,Tradgcgjna polska uódka'' -

głosi hasło reklamoue uódki Belwedere'

Dużo tuięcej do produkcji tego napoju,

oprócz gnoju i ziemniaka, nie potrzeba.

PodsumouujQc ten fragment rozwaiań

nad różnicami u'gstępującpmi u obgdtuu

narodach. .u'gstudiouana obojętność'' bie-

rze się z olbrzgmiej przepaści cguil iza-

cajnej. która przebiega od polskich zie-

mniakóu przez postkresouJe pierogi i c.k.

k|uski ś|ąskie aż do całkou.licie mqcznych

czeskich knedli. Podobnie jest ze znajdu-

jqcq się na południorugm biegunie kultu-

rou ;um sz l a che tnq  śródz i emnomorską

cguil izacjQ uina, która ochładzana jest

przez tradgcgjnie tuarzone czeskie piu-ro

chmielorue, abg po przejściu masgtuu gór.

skiego zderzgć się ze uschodniq cgtl;i l i-

zacjq ruódki, najpieru polskiej ziemnia-

czanej, za którq znajduje się już tglko sg-

berpjski, jeszcze mocniejszg od tuódki sa-

mogon' ^nana z rosgjska ,,mózgojebcq''.

Patr iotpzm: krew -  Ptana

EN KULINARNY FUNDAMENT
jest  jedpnie tłem do ukazania

głębszpch róznic, sięgajqcuch od

sferg obgczajoruej po politgcznq' Tak jak

bouiem przebiega etuolucja kulinarno-

alkoholoua, podobnie polargzuje się śuia-

topoglqd i stosunek do uartości. Wspo-

mnianemu na ustępie amergkańskiemu

dziennikarzoui z Pragi, podróżujqcemu

uiele po Polsce, jak sam pisze ,,zazwg'
czaj jużL po kilku minutach rozmorDu

z nouJo poznangm Polakiem" zadauano

to Samo pgtanie: ,,Czg nie tuiesz, Że Czesi

po prostu poztuoli l i nazistom uejść do

kraju i zajqć go tu czasie II u;ojnp śuia-

tourej!". Po pourocie do Pragi czescg zna-

jomi pptali Marka Bakera: ,,Czg nie tuiesz,
jak szaleni sq Polacg... oni na koniach idq

do ualki z czołgami. Całg ich kraj został

zniszczong a stolica zburzona - tglko po

co?" - relacjonuje The Prague Post'

Tglko po co? Dla Polaka samo to PU-
tanie jest tu zasadzie nieprzgzwoite, ob-

raźliwe, niemęskie. Jak uielu trzgdzie-

s t o p a r o l a t k ó u  z o s t a ł e m  u g c h o u a n u

ru tradgcj i  antykomunistpcznej '  z  sza-

cunkiem dla Poustania Warszausk ie-

go,  a przede uszgstk im ru atmosferze

ruzmacniangch uódką romantuczno.pa-

triotgcznpch uniesień. Czeska kultura nie

miała nic róunoruażnego do zaoferotua-

nia. Refleksja nad dojrzałością czeskiej

postauu nie istniała ul latach PRL i nie

istnieje dzisiaj, bo nie jest atrakcajna emo-

cjonalnie. Czeska zachouaucza postaura

nie burzg krwi i nie uguraca Unętrzno-

ści jak nieracjonalne ugbuchg Polakóru.

Dla nas to piana drobnomieszczańskich
tozwaŻaft, a nie gorąca kretu spektaku-

Iarnego dz iałania.
Mieszkam na Stargm Mieście ru War-

szatuie, nieopodal Pomnika Malego Po-

rustańca. Poustanie znouJu uróciło jako

waing element ugchouania. Nikt nie jest

rD stanie z\iczgĆ tłumóru harcerzp sk,ła.

dajqcpch hołdg Poustaniu ru kolejne jego

rocznice.  Pol i tgcznie rozniecana przez

dzisiejszg obóz uładzu propotUstańcza at-

mosfera jest nieod,łąCznam elementem ce_

remonii państtuotugch. Jednak uznanie d|a

bohaterstua poulstańcóru i ludności cg-

L2



ruilnej stolicg nie idzie rrr parze z refle-

\sją nad konsekruencjami takiej decgzji.
Sm ie rć  se tek  tgs ięcg  l udz i ,  f i zgc zna
zagłada miasta,  otuarc ie drzu. l i  komu-
n i s tom do  zaułaszczen i a  Wars zaug
i  na juażn ie j s ze j  s t ruk tu rg  społeczne j
kraju nie jest elementem uspó.łcze snej
rekonstrukcj i  h is torycznej .  Racjonalna
krgtgka pol i tgczngch egoizmó:uo przu_
ruódcóu połączona z usgwaiongm bila-
nsem zgskóuJ i strat u zasadzie nie ist-
nieje. Debatu na ten temat nie ma. Pa-
triotgzmem Polakóu: nie jest budoua no-
uroczesnego kraju, zachouanie dorobku
poprzednich pokoleń albo po prostu no-
rma lna  p raca '  a l e  n i eok i e . ł znane  po -
u;stańcze namiętności. Wszgscg jesteśmg
obseruatorami tak ukształtouanego pa-
tr iotgzmu u postac i  absurdalnej  ua lk i
po l i tpcznej  toczqcej  s ię dz iś u Polsce
i zmierzaj4cej do samozagładg jej uczest-
nikóu. Ziemniaczang afrodgzjak jeszcze
raz  pokazał  s tuo ja  na rko tgcznq  moC ,
sproruadzajqc patr iotazm na manouJce
ugniszczajqcej kraj degrengoladg.

W e  u s p ó , ł c z e s n e j  P o l s c e  n i e  m a
odpou iedz i  na  p ros te  c zesk i e  pg tan i e
, , p o  c o ? " ,  b o  n i e  m a  s a m e g o  p U t a -
n ia.  W pol i tycznej  nouomouie utarło
s ię bezkrgtaczne głoszenie pochuałg
romantucznego  c zunu .  D Ia  ugchoua -
ngch na romantgcznej ,  buntoruniczej  l i -
t e ra tu r ze  samo pode jmouan ie  t ak i e j
d e b a t y  s t a n o u i  d o u ó d  t c h ó r z o s t u a .
Umgsł n ie panuje nad rozgrzanq kru iq.
P i j q cemu sp i en ione  p i ruo  Czecho ru i ,
u te j  samej (przez n ikogo n iezburzo-
nej) praskiej piruiarni na Vinohradach,
u której pijał jego pradziadek' nasza po-
stau;a rzeczgtsliście musi ugdauać się
daleka niczgm Papua Noua Guinea.

Strurup duszp: Raczmarski - Nohauica

fflou'arzysz Sta|in na mapie lajką

l strzałki ruszgł',, - śpieu,la,l Ja--ł 
cek l iaczmarski' bard Polakóru.

KAWA STYGNIE, KREW SIE PIENI

w Balladzi.e wrześni.owej, jednej z tpch
piosenek, które u latach B0. tłumaczyłg
n a m  n a s z e  h i s t o r g c z n e  l o s g .  J a c e k
K a c z m a r s k i  ś p i e u a ł  o  u a l c e  o  n i e -
podległość, złej sotuieckiej Rosji, pozba-
r u i o n g m  s m a k u  r e ż i m i e ,  g o r z k i e j
polskiej historii i głębokim poczuciu nie-
sprauiedliuości dziejouej. Polska roman_
taczna dusza kształtouała jego teksty, jego
piosenki u;gkuuajq ciqgle kolejne pokole-
nia romantgczngch patriotóru. Innq reflek.
sję nad ludzkim losem oferouał Czechom
ich bard.

',Dopala się fajka, kau;a stggnie, pieni
się kreu,' - śpieua Jaromir Noharlica,
którego tekstu sq o uodz ie,  o t ratu ie,
o lesie, o śmierci, z którq nie można się
pogodzić, o zdrad,zie miłości, no i o lu-
dziach iryj1cgch na naszej planecie.

. Tak bliscg sobie, a jednak rózni, Kacz-
marski i Nohauica, obaj dotgkajqcy na;-
głębszego zakamarka duszp,  sq rótuno_
cześnie najlepszym odbiciem tego, co ich
krajanie chc ie l i  słgszeć. P iosenki  Kacz-
marskiego zachęcałg do buntu, ale i da-
rr- lałg nadz ieję.  Noharuica to inng tgp
refleksji, vlidzqcg ru ulalce ,,szaleństtDo,
co nad nami plon zbiera, a ja jeszcze nie
chcę umierać, ani jak bohater, ani też jak
tchótz,,. Czg mozna rugobrazić sobie takie
s.łorua u piosence śpieuanej przez mł'o_
dgch Polakóu?

oduiedzajqc znajompch ue Wroc,ła.
uiu, opolu czy Krakoruie znajduję coraz
częściej płgtg Nohavicg. Sukces Roku dta-
bła Petęra Zelenki z Nohatuicq u roli
głórunej uśród uarszaruskich trzpdziesto-
parolatkóu pokaza.ł' ż,e i tgch, którzg Kacz-
marsk i ego  ugssa l i  z  m lek i em matk i ,
zacza\a interesouać śu-liat inngch uarto-
ści .  Warto uspomnieć, ze i  sam Kacz-
marski rU ostatnim okresie żgcia bardzo
się zmieni,ł. Pamiętam jeden z ostatnich
jego koncertóu u ruarszauskiej Haren-
dzie. Jego piosenki bg.łg inne, bardziej
ludzkie, mniej politgczne. ,,Niektórzg za-
rzucajq mi, ze kiedpś śpieua.lem o krtui,
a teraz śpieuam o spermie'' - móui,l nie
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bez zalu podczas koncertu. W jego poezji

bgło tuięcej unituersalngch uartości i zdg.

stansouanej refleksji nad ludzkim losem'

To, co stało się z poezjq Kaczmarskiego

u; jego końcougm okresie tuórczości, zbli.

żgło nieuqtpliruie autora Murów do auto-

ta Kometg. Choć nie zmieniło ,,uJustu-
diouanej obojętności'' Czechóu i Polakóu.

Najbardziej tuidać to ułaśnie u sprarr-lach

obpczajougch.

Obgczajowość: hot - hochanha

t l na i om i  tu i e rdzą ,  że  b rukoup

f dziennik Blask brutalnie ataku-

I-Ą. czeskiego premiera, któremu

urodziło się ułaśnie kolejne dziecko, tgle

Że z... kochankq. ,,To przecież jego prg-

ruatna spra lua,  a n ie dz iennikarzg" -

móuiq oburzeni  gua,łtoungmi atakami

Blasku. Na zdjęciach u gazecie czeski

premier przgtu la małe dz iecko i  c ieszg

s ię  z  j ego  na rodz in .  Znam p r zgpadk i

u polskiej politpce, gdzie tego tupu zmia-

na u żgciu pruu;atnum ugmuszała rezg-

gnację z karierg. Nie tplko posłótu prauicg'

Trudno ujutłumaczuć Czechoui, że ru PoI-

sce takie ataki bpłgbg dziecinna połajankq.

\aju;iększą ekstrauagancjq obgczajouq,

jako tako tolerouanq przez klasę politgczną

i media, jest kot polskiego premiera' Pre-

mier ,  którg ma nieślubne dz iecko,  n ie

mógłbp dalej sprarlouać urzędu i na peu.

no nie pozorlałbg z nieślubngm dziec-

kiem na ręku do zdjęć. Dziennlk Faht

zmiótLba go brutalnie z politgcznej scenu.

Czes i  mogą  s ię  co  na juyże j  pośmiać

z pergpetii premiera, opisgwanpch przez

uścibskich dziennikarzg Blashu.

Dzisiejsza Praga jest miastem ottuar-

tpm obgczajoruo, przpciqgajqcum uolnpch

|udzi z całego śrliata. Kulturou-lo znacz-

nie blizej jej do kosmopolitgcznego Am-

sterdamu niż do Warszaug. Gromadzącg

się u katuiarni GLob na ulicg Pstrossouej

expaci to ru ruiększości artgści, filmouJcu,

obieżgśuiatp. Czeska lekkośó butu przu.

c iąga.  Barandou, miasteczko f i lmoue

u Pradze, pełne jest aktoróu i producen-

tów z całego śruiata, którzp znaleźli tam

pokreune dusze i akceptację dla ich róż-

norodności. Ten napłpu dziesiątek tgsię-

cg Amergkanóru i mieszkańcótu tuolnego

śtuiata nieuiele jednak zmienił samgch

Czechótu. Tak jak Hrabala interesoua.ło

opisguanie tego, co dzieje ruokół niego,

tak czeskie kino od lat skupione jest na

pokazpuaniu tego, co tu człotuieku ulol-

ne, Iekkie, ułomne. Z zachowaniem d9-

Stansu do sruojej roli ul żgciu.

Zatlwno bohater Pocią,gów pod spe-

cjalnpm nadzorem, umierajqcg po tUu-

sadzeniu niemieckiego pociqgu, jak i Jan

Dziecie, bohater Jak obsługiaałem an-

gi'elski.ego hróLa, kt6tg z Czecha stał się

Niemcem, to ci sami ludzie, stojącu tulko

przed innpmi okolicznościami żpciotug-

mi, innq sutuacją, która zmusiła ich do

takiego dzia.łania. Ludzie sq podobni, do.

brzg, tglko okoliczności sq różne - móuił

reżgser Jiri Menzel podczas spotkania,

tu którgm niedauno bra.łem udział. To

najbardz ie j  charakterg stACznA e lement

c zesk i e j  pos taug :  akcp tac j a  l udzk i e j

ułomności .  Bohaterem Czechóu są lu_

d'zie z całą ich ułomnością i lekkościq

bgcia. Bohaterouie Polakóu to ciqgle po-

stacie ze spiżu, których słabości Sq lUu-

mazgu]ane ze zbiorouej śuiadomości. l


